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LUCYLLA PSZCZOŁOWSKA

W SPRAWIE EMENDACJI TEKSTU „PRZYGOTOWANIA“

W tekście Kordiana  zamieszczonym w  Dziełach w szystkich  Sło­
wackiego pod redakcją Juliusza Kleinera Przygotowanie  liczy 305 
wersów l. W Dziełach pod redakcją Ju liana Krzyżanowskiego to samo 
Przygotowanie  liczy 304 wersy 2.

Jeżeli sięgnąć do oddzielnych wydań Kordiana, to i tu  okażą się 
różnice: np. w opracowaniu Józefa Ujejskiego w B i b l i o t e c e  
N a r o d o w e j 3 czy Józefa Spytkowskiego w B i b l i o t e c e  
A r c y d z i e ł  P o e z j i  i P r o z y 4 Przygotowanie  liczy 304 w er­
sy, a w  opracowaniu Eugeniusza Sawrymowicza w  N a s z e j  B i ­
b l i o t e c e 5 — 305 wersów. Która z tych liczb jest prawdziwa? 
Jak  się okazuje przy bliższej obserwacji tekstu  — ani jedna, ani 
druga. Przygotowanie liczy bowiem 306 wersów.

Przy pracy nad wierszem Kordiana uderzyła m nie w  Przygoto­
waniu  obecność 16-zgłoskowca o postaci sylabicznej. 16-zgłoskowiec 
jest w naszej poezji bardzo rzadki, a w tym  okresie związany w y­
łącznie z tzw. heksam etrem  polskim oraz z sylabotonizmem. W w ier­
szu nieregularnym , jakim  jest pisane Przygotowanie, nie w ystępuje 
nigdy. Ponadto o dwa wersy wcześniej znajdował się wers bezr y mo­
wy — wielka rzadkość w wolnowierszowych partiach Kordiana. Oto 
ten passus, tak jak go wydrukowano i ponum erowano we wszystkich 
wym ienionych wydaniach.
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SZATAN

20 Łzy mi płyną... poznaję Twardow skiego grzebień,
On m ię zgrzebłem  tym  czesał, gdy w  psa w lazłszy  skórę
U nóg mu się łasiłem . Odejdź, m oja pani;
Goście sproszeni z lecą się na Łysą Górę.

C zarow nica  odchodzi 

S zatan  w ola:

Szatani !
B łyska  dziesięć ra zy  i dziesięć  ty s ię cy  sza tan ów  spada.

Spadł z nieba deszcz szatanów, niech ziem ię polew a;
25 Jeśli jeszcze na ziem i są edeńskie drzewa,

N iech rosną, to jesien ią  człow iek  ow oc zbierze...

Wers 20 należy do układu rymowego, którego poprzednie kom­
ponenty tu  opuszczono. W ers 21 jest bezrymowy. W ers 23 liczy 
16 zgłosek.

Zupełnie to wyraźne, że nastąpiła pom yłka: 3-zgłoskowy w ers- 
wezwanie „Szatani!“ (a w  takiej funkcji w ersy bardzo krótkie często 
pojaw iają się w  wierszu nieregularnym ) doczepiono do 13-zgłoskow- 
ca: „Goście sproszeni zlecą się na Łysą G órę“ . Ten ostatni m a taką 
sam ą postać średniówkową 7 +  6 jak  wszystkie inne 13-zgłoskowce 
w  Przygotowaniu  i rym uje się z wersem  21.

Drugim takim  niepokojącym  wersem  Przygotowania  jest w w y­
daniu Krzyżanowskiego — i niemal wszystkich oddzielnych w y­
daniach Kordiana — 12-zgłoskowiec o niesłychanie rzadkiej postaci 
bezśredniówkowej (albo jeszcze rzadszej 7 +  5). I w  tym  wypadku 
następuje załamanie układu rymowego:

SZATAN

110 M efistofelu, przyszła do działania pora,
W ybierz jaką igraszkę wśród ziem skiej czeredy.
Już n ie znajdziesz cichego w śród N iem ców  doktora,
Po szw ajcarskich się górach nie snują M anfredy 
I m nichy długim  postem  po celach n ie chudną.

115 W ięc obłąkaj jakiego żołnierza.

MEFISTOFEL
Trudno!...

Żołnierz to ryba, która kruczkom nie dow ierza

Tym dziwnym 12-zgłoskowcem jest tu  wers 115. W ers 116 jest 
bezrymowy.
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Zagadka w yjaśnia się, jeśli — jak  poprzednio — rozłączyć sztucz­
ny  zlepek, stworzony z 10-zgłoskowca o średniówce po czwartej 
sylabie: „Więc obłąkaj jakiego żołnierza“ (wersów tego rozm iaru 
i o takiej postaci średniówkowej jest w  Przygotowaniu  sporo) — 
i z 2-zgłoskowca „Trudno!“ W Dziełach pod redakcją K leinera tak  
w łaśnie te w ersy są potraktow ane, tak  też — jako odrębne — w y­
drukowano je w  w ydaniu Kordiana w  N a s z e j  B i b l i o t e c e .

Sprawę przesądza ostatecznie graficzna postać cytowanych frag­
m entów w pierw odruku Kordiana. W yrazy „Szatani!“ i „Trudno!“ 
są tam  w ydrukowane jako oddzielne wersy:

s z a t a n  [.................................................................................. ]
Łzy m i płyną... poznaję Twardow skiego grzebień,
On m ię zgrzebłem  tern czesał gdy w  psa w lazłszy  skórę
U nóg mu się łasiłem . Odejdź moja pani;
G oście sproszeni zlecą się na łysą gorę.

(C zarow nica odchodzi.)

(Szatan  w ola.) Szatani!

SZAT. [..................................................................................]
I m nichy długim  postem  po celach nie chudną.

W ięc obłąkaj jakiego żołnierza.

MEFIST. Trudno!...
Żołnierz to ryba, która kruczkom nie dowierza,

W w ydaniu paryskim  z 1834 r. część wersu, oderwaną przez 
replikę lub tekst poboczny, drukuje się z zasady tak, że w yraźny jest 
jej związek z całością danego wersu. Na przykład:

LAURA. Źle, jeśli się pan będzie m arzeniem  zapalał,
P raw dziw ie n ie pojm uję co mu jest?...

KORDJ. (Ze w zgardą.)
Oszalał... [akt I, sc. 2]

CAR. N ic z niego się n ie  dow iem  ni z ust ani z twarzy...
O! to brat... brat mój pew nie... (Wola.)

Straży! m oja straży! [akt III, sc. 5]


